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                                                   „Rzeczy sprzeczne w sobie istnieć nie mogą” -  fizyka kwantowa
                                                            dlatego: SKONFLIKTOWANE SPOŁECZEŃSTWA UPADAJĄ.

W załączeniu przesyłam książkę: „Honestokracja – demokracja uczciwa”. Napisałem ją z okazji 100 
rocznicy odzyskania niepodległości. Wykorzystując prawa fizyki kwantowej, wyjaśniam w niej przyczyny (w 
latach 1791 – 1795) upadku Polski i dowodzę, że idea Unii Europejskiej ma polskie korzenie.
Wyjaśniam też dlaczego to, co wydarzyło się już ponad dwieście lat temu (energią engramów pola 
morficznego) kreuje dziś okoliczności, które odtwarzają emocjonalność tamtych tragicznych lat. W książce 
wyjaśniam również, czym jest i dlaczego tak ważna w życiu społecznym jest prawda.  

Niniejszym listem zaś pragnę (jak Władysław Studnicki przed wojną) zwrócić uwagę na nadchodzące 
niebezpieczeństwo wywołane wciąż zakrytą prawdą tamtych wydarzeń. Zakryta prawda przejawia się (wg 
prawa dychotomii) fałszem i potem on generuje sobą motywowane okoliczności i energię wyobrażeń. 

Aby przybliżyć wpływ tej energii na późniejsze wydarzenia, przywołam rolę, jaką odegrał fragment 
ostatniego odcinka filmu  „Ekipa”, wyświetlanego w 2007 r., w którym jest scena wypadku samolotowego, w 
której ginie Prezydent Polski. Widząc tę scenę i znając zależność energii przyczynowo – skutkowej, 
powiedziałem do Żony: 

-  Jeśli Braden ma rację, to ta scena uśmierci naszego Prezydenta. 
Wyjaśnię: Gregg Braden, w książce „Uzdrowienie wiary” opisuje wyniki  amerykańskich badań (z 1983 roku) 
na temat oddziaływania subtelnej energii wyobrażeń na nasz Los. Wynika z nich, że jeżeli √1% populacji ma 
przekonanie lub lęk, to ich energia, w przestrzeni potencjałów, zbuduje atraktor realności, który wypełni 
rzeczywistość. Co znaczy: tak się stanie. Oczywiście wtedy, choć bardzo zatroskany, nie chciałem temu prawu 
wierzyć. 

Dziś jednak, aby nie popełnić grzechu zaniechania, zwracam się do Państwa z apelem o pomoc w 
neutralizacji potencjału kolejnego nieszczęścia. Aby je wyjaśnić posłużę się poniższym wykresem:

           
Wykres krzywej porównawczej, opracowanej przez prof. Wojciech Myśleckiego, pokazuje przebieg (w 

latach 1900 – 2020) polskiej zamożności w stosunku do zamożności kraju najbogatszego. Z wykresu wynika, 
że do czasu  przystąpienia Polski do Unii nasza średnia zamożność była ok. czterokrotnie niższa od kraju 
najbogatszego. Dzisiaj, po szybkim w latach 2004 – 2019 i wzroście do - 52% zamożności kraju najbogatszego 
zaczęła spadać. Oczywiście jej poziom to powód do dumy i wielkiej satysfakcji. Tym bardziej że żyjemy  (jak 
na wzbudzonej „orbicie”) najdostatniej od min. 400 lat. Na wykresie wyraziste są też okresy (w latach 1920, 



1956 i 1994) wielkich załamań. Z powyższego wynika, że ich cykle, w przebiegu losowym, następują w Polsce 
co 36 – 38 lat.  Znaczy to dalej, że najbliższy głęboki spadek, którego początek właśnie obserwujemy,  
nastąpi za niespełna 10 lat.  

Przyczyną mojej troski jest prawo cykliczności i równowagi. Znane ono było już Arystotelesowi, co 
wyraził słowami „Jesteśmy tym, co w swoim życiu powtarzamy”. Na ten temat wypowiedział się też ( ok. sto 
lat temu) znany szwajcarski psycholog K. G. Jung: „Dopóki nie uczynisz nieświadomego świadomym, będzie 
ono kierować Twoim życiem, a ty nazywać to będziesz przeznaczeniem”. 

Troska moja jest tym większa, że w naszym polu informacyjnym posiadamy już, w 2015 roku w 
kampanii wyborczej słowami jednej z partii „wysiany”, silny atraktor - „Polska w ruinie”. 

Proszę nie odczytywać tego jako krytykę, lecz jako fakt i zatroskanie. Tu uzupełnienie: to również 
prawu cykliczności i równowagi należy przypisać to, że ludzie, którzy nagle i bardzo (np. w grach losowych) 
się bogacą, szybko stają się na powrót biednymi. Wzbogacony bowiem, podobnie jak elektron na orbicie 
wzbudzenia, po czasie opada na orbitę podstawową. 

Cykliczności też należy tłumaczyć to, że kiedy w Europie był kryzys (ok. 10 lat temu), Polska była 
„zieloną wyspą”. Nasz cykl, przez etos 130 letniej niewoli, nie pokrywa się z cyklem europejskim.

Dla wnikliwego obserwatora działanie tych praw jest dziś bardzo widoczne. Podział na „MY i ONI”, 
zgodnie z krzywą logistyczną, wzrasta. Dziś mamy sytuację, jak tę po odrzuceniu Konstytucji 3 Maja. 
Odrzucenie Uchwały trzech izb Sądu Najwyższego jest synergią engramów tamtego pola morficznego. Ponownie proszę, 
aby to, co piszę, nie było odczytane jako ocena, tylko jako opis rzeczywistości, chodzi o naszą Ojczyznę. 
Albert Einstein dowodził, że:
„[…] nie możemy rozwiązać problemów, będąc na tym samym poziomie zrozumienia, na jakim zostały 
one stworzone.”  

Znaczy to, że aby zapobiec nieszczęściu, należy do przebiegu naszego życia społecznego „dodać” 
energii wiedzy i rozumienia. Szczególnie wiedzę: czym w dychotomii „emocja  - świadomość” jest 
przekonanie i jego ekspresja – złość. Wiedza ta jest jak „być albo nie być” dla losu naszych dzieci i wnuków.
Z bólem serca muszę ostrzec przed bardzo realnym zagrożeniem, gdyż inne prawo mówi: 
„jeśli coś wydarzyło się raz to tworzy atraktor powtórzenia, jeśli jednak wydarza się dwa razy, to znaczy że 
wydarzenie ma już kod cykliczności”. 

Choć dziś trudno sobie wyobrazić upadek naszego państwa, pamiętać należy, że całkowitą 
niepodległość już dwa razy traciliśmy. Krzywa logistyczna zaś opisuje, że w przypadku sytuacji się 
pogarszającej: po powolnym następuje nagły spadek. Podobnie jak w chorobie, w relacjach rodzinnych, 
towarzyskich i wszelkich przejawach rzeczywistości. Szczegółowo te procesy opisuję w książce „Ludzie 
szczęśliwi”. Ratujmy więc krzywą porównawczą. To jest możliwe. Prawa deterministyczne (w 
przyrodzie) działają tym lepiej, im bardziej są nieznane. Nasza świadomość, jak uczy fizyka kwantowa, 
fenomenem obserwatora, może zmienić ich bieg. Jeszcze jest czas, aby wszystkiemu zaradzić. Jak uczy 
fizyka kwantowa - zły los może odwrócić. Należy tylko wiedzieć jak. Pomocą jest tu moja książka 
„Honestokracja – demokracja uczciwa”. Na koniec powtórzę: obecne problemy są przejawem 
oddziaływania pól morficznych bolesnej przeszłości w tym okresu przed i porozbiorowego z bagażem 
konsekwencji, z tych pól wynikających. TO NIE WRÓŻBA, TO WIEDZA. 
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